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Streszczenie

Artykuł dotyczy kompetencji techniczno-medialnych w społeczeństwie współczesnym. 
W artykule powołano się na antropologiczno-kulturową koncepcję Margareth Mead. Koncepcja 
ta przedstawia odmienną pozycję człowieka dorosłego oraz dziecka w zależności od opisywa
nego czasu w historii. Pozycja ta jest uwarunkowana między innymi posiadanymi kompeten
cjami techniczno-medialnymi człowieka. W społeczeństwie współczesnym dorośli bardzo czę
sto posiadają mniejsze kompetencje techniczno-medialne. Dorośli uczą się od dzieci.

TH E T E C H N IC A L -M E D IA  C O M P E T E N C E S  IN T H E  PR E SE N T  SO C IE T Y  

Sum m ary

The Article concerns the technical-media competences in the present society. 
It was quoted in the article on the anthropological-cultural conception Margareth Mead. This 
conception represents different position of an adult man and child in dependence from the de
scribed time history. His position is conditioned among others possessed by the man technical- 
media competences. Adults possesses smaller technical-media competences in the present soci
ety. Adults learn from the children.

W prowadzenie

W społeczeństw ie w spółczesnym  życie człow ieka paradoksalnie nie je s t proste. R zeczyw i
stość człow ieka je s t „ rozb ita” pom iędzy tradycyjnym i w artościam i, p rzekazyw anym i 
z pokolenia na pokolenie (przekazyw anym i przez szkołę i dom  rodzinny), a  „now oczesnym i” 
lansow anym i przez  m edia i kulturę popularną. O becnie „w spółczesny przeciętny  człow iek 

dysponuje m ożliw ościam i życiow ym i, które niegdyś zarezerw ow ane były jedyn ie  d la  m niej
szości stojących na najw yższych szczeblach hierarchii społecznej”2. D zisiaj „m asy  korzysta ją  
[ . . .]  zarów no z p rzyjem ności, jak  i akcesoriów  w ym yślonych niegdyś przez grupy w ybrane 
i tylko im w łaściw ych, na ich w yłączny  użytek. C harakterystyczne dla obecnych m as apetyty  
i potrzeby uznaw ane n iegdyś za  objaw  w yrafinow ania, poniew aż były w łasnością  n iew ielu”3. 
W spółczesny człow iek  m a m ożliw ości praw ie nieograniczone. „Praw ie” , poniew aż bardzo 

często dochodzi do sy tuacji, w  której będąc w posiadaniu  przedm iotów  takich ja k  laptop, od 
tw arzacz D VD, projek tor m ultim edialny , sprzęt m uzyczny -  nie m ożem y z nich skorzystać, 
poniew aż nie posiadam y ku tem u odpow iednich  kom petencji. N ie stanow iłoby to być m oże

1 Dominika Czajkowska-Ziobrowska. dr. Wyższa Szkoła Pedagogiki i Administracji w Poznaniu.
2 J. Ortega Y Gasset, Bum  mas, W arszawa 1995, s. 21.
3 Ibidem, s. 19.
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w iększego problem u, gdyby do tyczył on tylko życia pryw atnego, tow arzysk iego , poniew aż 
ostatecznie zrezygnow alibyśm y z pew nego typu spędzania czasu w olnego. N iestety, coraz 
częściej określone um iejętności techniczne są  niezbędne w realizow aniu  życia  szkolnego, czy 
zaw odow ego. K om petencje techn iczno-m ed ia lne  są  konieczne do pełnego  funkcjonow ania 
w społeczeństw ie w spółczesnym . D la zobrazow ania problem u posłużę się socjo log iczną  kon
cepcją  do tyczącą  m łodzieży  M argareth  M ead.

Antropologiczno-kulturowa koncepcja Margareth Mead

K oncepcja an tropo log iczno-ku ltu row a M argareth  M ead, ja k  sam a nazw a w skazuje, w yw odzi 
się z antropologii kulturow ej. D la ku lturalistów : „społeczeństw o w łaściw e je s t charak teryzo
w ane przez w łasną ku ltu rę  i p rzez  w łasną  produkcję m aterialną” , uw ażają  oni, że „ku ltu ra  je s t 
defin iow ana przez w spólne cechy  ku ltu row e”, przy czym  „w spólne cechy  kulturow e nie 
są  uzew nętrzniane przez osobników ”4.

M argareth M ead w prow adza rozróżnien ia  na kultury p ostfigura tyw ne  -  w których dzieci 
u czą  się g łów nie od sw oich rodziców , kofiguratywne -  w  których zarów no dzieci, jak  
i dorośli uczą się od sw oich rów ieśn ików  oraz p refigura tyw ne -  w  których dorośli uczą  się 

rów nież od sw ych dzieci. A utorka koncepcji zaznacza, ze społeczeństw o prefiguratyw ne ,je s t  
odbiciem  czasu, w którym  ży jem y.” W edług niej „spo łeczeństw a prym ityw ne, w ąskie grupy 
relig ijne i ideologiczne enklaw y są  g łów nie postfiguratyw ne -  op iera ją  się na autorytecie po 

chodzącym  z przeszłości. W ielkie cyw ilizacje, które z  konieczności w ypracow ały  sobie tech 
niki p rzysw ajania zm iany, m usiały  też w  pew ien sposób w ykorzystać uczenie kofiguratyw ne, 
tzn. od rów ieśników , od osób, k tóre stanow iły  ich o toczenie w  czasie zabaw y, nauki czy  w y
konyw ania zaw odu. T eraz  [podkreśla  M. M ead] w chodzim y w okres nie znany dotąd w h is to 
rii, w którym  m łodzi zyskują  sobie un ikalny autorytet w sw ym  prefiguratyw nym  zrozum ieniu  
nie znanej jeszcze  nikom u p rzyszłośc i”5. A nalizując w spółczesne społeczeństw o podkreśla 
jeg o  unikatow ość w yn ikającą  z tego, iż „w szyscy ludzie na ziem i stali się częśc ią  w zajem  
zazębiającego się system u połączeń i przepływ u inform acji, opartego na w ynalazkach e lek 
tronicznych, m łodzi ludzie w  każdej części św iata  sta ja  przed sytuacją, z  których nik t ze star
szych nie spotkał się dotąd i n igdy się nie spotka. 1 odw rotnie, starsze pokolenie nie m oże ju ż  
absolutn ie liczyć na to, że w życiu  ich dzieci pow tórzy się ich w łasne, nie znane nikom u do
św iadczenie stopniow o u jaw niającej się zm iany”6.

Dla w spółczesnej m łodzieży  podstaw ow ym  problem em  je s t konstruow anie w łasnej toż
sam ości, problem  ten nie istniał d la  członków  pierw otnych, stabilnych kultur7, „poniew aż 
istniały tam  trw ale w zorce orien tacji i ob iek ty  identyfikacji. R zeczyw istość dośw iadczana 

była jak o  n iezm ienna i quasi-naturalna, istn iejącego stanu rzeczy nikt n ie kw estionow ał ani 
nie p róbow ał zm ien iać” . M łody człow iek  „był lub staw ał się tym , czym  byli ju ż  przodkow ie” . 
Jego zakorzenienie w e w spólnocie rodziny i rodu było m ocne, „znal Swe przyszłe p rzezna
czen ie  i respektow ał oczek iw ania  innych” . Z kolei obecnie , starsi tracą  na znaczeniu:

4 J-P. Durand, R W eil, Sociologie contemporaine, Paris 1994, s. 5 ! 5-5 16.
M. Mead. Kultura i tożsamość. Studium  dystansu międzypokoleniowego. W arszawa 1978, s. 25.

('Ib idem , s. 104-105.
7 H M. Griesc. Socjologiczne teorie młodzieży. Wprowadzenie. Kraków 1996, s. 52-53.
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„w praw dzie je szcze  dom inują, ale punktem  odniesien ia  dla m łodego pokolenia coraz w yraź
niej sta ją  się rów ieśnicy . T w orzą  się subkultury  m łodzieżow e. O rientacja na rów ieśników  
zw iększa dystans w obec pokolen ia  rodziców , co kończy się w yobcow aniem . N a  porządku 
dziennym  staje się konflik t pokoleń” . N iepew ność i dezorien tacja  pow odują, że przyszłość 
rysuje się jak o  m glisty  horyzont, określen ie  w łasnej tożsam ości staje się coraz trudniejsze. 
Istotny dla koncepcji M ead je s t fakt, że  „stosunek m łodych ludzi do danej o taczającej ich 
i odciskającej sw e piętno kultury decyduje o  tym , jak  w ielkie są  problem y tożsam ości (p rzy 
należności) w w ieku m łodzieńczym . K ulturow o typow e dla obecnej epoki, k tórą  M ead uznaje 
za przejściow ą od kofiguratyw nej do prefiguratyw nej form y życia, są  konflik ty  m iędzy poko
leniami. M łodość zaś je s t okresem  w życiu, k iedy konflik ty  pokoleniow e przeżyw a się szcze
gólnie m ocno, k iedy pan u ją  n iepew ność, brak w ięzi i dezorientacja. P rzyczynę tego zjaw iska 
widzi M argareth M ead w gw ałtow nych zm ianach społeczno-kulturow ych uruchom ionych 

przez postęp naukow o-techniczny: kultura staje się d la  m łodzieńczych sposobów  zachow ania 
w artością  zm ienną i w ym agającą  w yjaśnienia”8. K oncepcja M argareth M ead ukazuje , iż dla 
w spółczesnego pokolen ia  nasto latków  punktem  odniesien ia  s ta ją  się rów ieśnicy  (m im o, iż 
w pew nych sferach nadal dom inu ją  dorośli), tw orząc jednocześn ie  dystans w obec rodziców , 
w konsekw encji ow ocujący  zjaw iskiem  konfliktu pokoleń.

U ogólniając, w  kulturach  prefiguratyw nych dorośli (rodzice) zm ien iają  sw o ją  pozycję 
w społeczeństw ie poprzez nabyw anie od dzieci kom petencji kulturow ych, n iezbędnych do 
funkcjonow ania w spo łeczeństw ie w spółczesnym . N ależą  do nich na przykład kom petencje 
techniczno-m edialne, takie  ja k  obsługa kom putera, Internetu, czy telefonu kom órkow ego. 
D ochodzi do sytuacji, w  której to  dorosły człow iek zakupując kom puter czy drukarkę, w  do
mu przekazuje j ą  synow i czy córce w celu podłączenia, spraw dzenia  funkcjonalności now ego 
urządzenia po czym , zaczerpn ięc ia  od dzieci w iedzy o jeg o  użytkow aniu. C oraz częściej ro 
dzice ko rzystają  z w iedzy i um iejętności techniczno-m edialnych dzieci.

Kompetencje techniczno-medialne współczesnego człowieka

Pojęcie kom petencji w  literaturze nie je s t jednoznaczn ie  określone. „W  ujęciu lingw istycz

nym kom petencje w jak ie jś  dziedzin ie  to zdolność do praw idłow ego w ypełn ian ia  obow iąz
ków i podejm ow ania w łaściw ych decyzji, w ynikająca z w iedzy i dośw iadczenia danej osoby 
(od łac. com peten tia  -  odpow iedzia lność, zgodność, upraw nienie do dzia łan ia)9. W acław  
Strykow ski charak teryzuje  kom petencje jak o  „zdolność i gotow ość do w ykonyw ania zadań na 
określonym  poziom ie” (za O .H  Jenkinsem ), „w yuczana um iejętność robienia rzeczy  dobrze, 
spraw ności n iezbędne do radzenia  sobie z prob lem am i” (w g D. Fontany), oraz „szczegó lną  
w łaściw ość w yrażająca się w  dem onstrow aniu  na w yznaczonym  poprzez spo łeczne standardy  
poziom ie, um iejętności adekw atnego zachow ania” (za M. C zerepaniak-W alczak). Dalej pod
kreśla, że „charak terystyczną  cechą  kom petencji je s t je j podm iotow y charakter. K om petencje 
są  w łasnością  określonej osoby. Szczególnym  zaś atrybutem  kom petencji je s t dynam ika

* Ibidem, s. 59-60.
'J E. Musiał, Kompetencje nauczyciela w e-learningu. [w:) Edukacja ju tra , tom 2, (red.) K. Denek, K. Zatoń, 

A. Kwaśna, W rocław 2008, s. 259.
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ujaw niająca się w działan iu , w  relacji człow ieka z rzeczyw istością” 10. Z aprezen tow ane rozu
m ienie kom petencji zw iązane je s t  z  ka tego rią  podm iotow ych dyspozycji, spraw ności, um ie

ję tności czy  też  zdolności, k tóre  poddaw ane s ą  operacjonalizacji, poprzez  sp row adzanie  ich 
do postaci obserw ow alnych i m ierzalnych  dyspozycji cz łow ieka11. W św ietle  pow yższych 
sform ułow ań każdy człow iek m oże nabyć określone kom petencje -  w tym  rów nież kom pe
tencje techniczno-m edialne. N iestety , w św ietle teorii socjo logicznych praw da w ygląda ina
czej. Zapew ne w iększości z  nas znane są  klasyczne teorie reprodukcji kulturow ej P ierre’a 
B ourdieu, Paula W illisa czy B asila  B ernsteina, sądzę w ięc iż d la  potrzeb artykułu  w ystarczy  
n iew ielka w zm ianka.

W koncepcji P ierrea B ourdieu  kap ita ł kultu row y determ inuje życie  jednostk i. O kapitale 
kulturow ym  pisze, ja k o  o sum ie „m ożliw ości, rzeczyw istych lub m ogących zaistnieć, które 
p rzypadają  w udziale jednostce  lub grupie z ty tu łu  posiadan ia  trw ałej sieci relacji [spo łecz
nych]” . Zdaniem  P ierre’a B ourdie, kap ita ł ten m oże przybierać zróżn icow ane form y. Z  jednej 
strony, kapitał kulturow y je s t „ instrum entem  kom unikacji” , z drugiej -„ in stru m en tem  dom i
nacji” . D la P ierre’a B ourdieu  is to tną  ro lę w  reprodukcji, zarów no w biologicznej, ja k  i spo
łecznej odgryw a rodzina. Jest ona  m iejscem  grom adzenia kapitału  i m iejscem  jeg o  transm isji 
m iędzy pokoleniam i. Istotnym  m iejscem  reprodukcji kapitału kulturow ego je s t szkoła, przy 
czym  podkreśla, że pow odzenie  szkolne je s t silnie zw iązane z poziom em  edukacji rod z icó w 12. 
Paul W illis, z kolei, w sw oim  m odelu teoretycznym  je s t szczególnie zain teresow any form am i 
opozycji dzieci robotn ików  w szkole. D okonał porów nania  zachow ań tych dzieci robo tn i
czych, które w y stęp u ją  w opozycji do dom inującej kultury  szkoły, z  tym i które były w obec 

niej konform istyczne. W w yniku  dialogu  szkoły z uczniem , dochodzi do zjaw iska sam ow y- 
kluczania, m łodzież Paula W illisa  odnosi pyrrusow e zw ycięstw o, pow iela  status sw oich ro
dziców  i podejm uję pracę fizyczną, k tóra je s t z resz tą  przez nich św iadom ie g lo ry fikow ana1’. 
Basil B ernstein badaniam i ob ją ł dw ie zasadnicze klasy spo łeczeństw a m iejskiego: klasę śred
n ią  (m iddle clas) i klasę n iew ykw alifikow anych  robotników  (w orking class). W sw oich bada
niach analizuje on zjaw isko braku aw ansu kulturalnego i m aterialnego  n isko położonych 
w hierarchii grup społecznych  -  trudności w  nauce pow odujące bardzo w czesne przeryw anie 
nauki, w  konsekw encji czego słuchaczam i szkół w yższych zosta ją  w w iększości m łodzi lu
dzie pochodzący z klasy  średniej. Socjo lingw istyczna teoria B asila B ernsteina, ukazuje, że 

kapitał kulturow y, szczególn ie  rozw in ięty  kapitał językow y  o trzym any w dom u rodzinnym  
m oże zapew nić aw ans kultu row y jednostce , z  kolei ograniczony kapitał językow y  pow oduje 
n iepew ność ku ltu row ą ow ocu jąca  brakiem  kulturow ego bezp ieczeństw a14.

10 W. Strykowski, Kompetencje współczesnego nauczyciela, „Neodidagmata” 2005, nr 27/28, s. 15.
11 E. Baron-Polańczyk, D esygnaty kom petencji zawodowych nauczycieli. „Problemy Profesjologii" 2007, 

nr 2, s. 85-100.
12 Teorię reprodukcji kapitału kulturowego Pierre'a Bourdieu opisano szerzej w: D. Czajkowska, Reproduk

cja kapitału szkolnego na poziom ie szkołnichra wyższego -  egzemplifikacje francuskie , „Neodidagm ata". 2005, 
nr 27/28, s. 120-124.

13 Teorię reprodukcji kulturowej w ujęciu Paula W illisa opisano szerzej w: D. Czajkowska, Młodzież, kapi
tał kulturowy i sukces życiowy, czyli o kilku paradoksach nierówności społecznej, [w:] Młodzież wobec niego
ścinnej przyszłości. (red.) R. Leppert, B. W ojtasik, Z. Melosik, W rocław 2005, s. 81-83.

14 Socjolingwistyczną teorię Basila Bernsteina opisano szerzej w: D. Czajkowska-Ziobrowska. Pomiędzy 
dialogiem a przem ocą  ir szkole. Rola dialogu i przem ocy  »' reprodukowaniu kapitału szkolnego, [w:] Bezpieczna  
szkolą. Bezpieczny uczeń. Edukacja wobec zagrożeń szkolnych, (red.) D. Czajkowska-Ziobrowska, A. Zduniak 
(red.), Poznań 2007, s. 22-25.
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T eorie  te  pozw ala ją  w y jaśn ić  przyczyny  aw ansu  jednych  i niepow odzeń ku lturow ych in
nych grup społecznych. U kazują, że kapitał kultu row y odziedziczony  po rodzicach n iezw ykle 
często determ inuje  życie jednostk i. U ogólniając, zak ładają  one, że  m łode pokolenie skazane 
je s t na pow ielanie statusu  społecznego  sw oich rodziców . W społeczeństw ie w spółczesnym , 
dziedziczona znajom ość sym boli i praktyk kulturow ych w społeczeństw ie w spółczesnym  po
w inna zostać uzupełn iona o praktyki i sym bole charak terystyczne d la  w spółczesnej kultury. 
N iestety  w św ietle pow yższych teorii, zdobycie ow ych praktyk staje się czasam i w ręcz nie
m ożliw e ze w zględu na barierę  ku ltu row ą czy ekonom iczną (rów nież n ierozerw alną  z dz ie
dziczonym  kapitałem  kulturow ym ). O kazuje się bow iem  często, że zarów no starsze jak  
i m łodsze pokolen ie  nie ko rzysta  z  m ożliw ości kształcenia, korzystania z kultury (bardziej 
czy mniej w ysublim ow anej), nie zaw sze d latego, iż nie odczuw a takiej potrzeby, a  d latego  iż 
ze w zględów  ekonom icznych  nie m oże sobie na to  pozw olić. Z darza się, że zarów no rodzice 
jak  i dzieci nie ch o d zą  do kina, poniew aż bilet do k ina przekracza ich m ożliw ości finansow e. 
N ie posługu ją  się kom puterem , odtw arzaczem  D V D , telefonam i kom órkow ym i, kartam i p łat
niczym i czy bankom atow ym i, poniew aż ich nie posiadają. Z arów no n ieposiadanie ja k  i n ie
um iejętność posług iw an ia  się w ym ienionym i pow yżej atrybutam i dzisiejszego społeczeństw a, 

pow oduje brak poczucia  bezp ieczeństw a w poruszaniu się w e w spółczesnym  św iecie.
S połeczeństw o w spółczesne zrodziło  potrzebę w yodrębnien ia  w naukach pedagogicznych 

-  P edagogiki m edialnej. E dukacja  m edialna je s t kształceniem  zm ierzającym  do „w yposażenia  
dzieci, m łodzieży i osób dorosłych w ok reśloną  w iedzę i um iejętności, pozw alające na św ia
dom y i kry tyczny  odb ió r p rzekazów  m edialnych, w  szczególności kom unikatów  p rzekazyw a
nych przez m ass m edia, a także na posługiw anie się m ediam i jako  narzędziam i op isyw ania 
św iata, rozw oju in telektualnego i kom unikow ania się w zajem nego” 15. C zy też  ja k  określa  
R enata K ozieł za B. S iem ienieckim  edukacja  m edialna „m a do spełnienia następujące cele: 
w yrabianie dystansu  in telektualnego do dostarczanych przez m edia inform acji; tw orzen ie  
u odbiorcy um iejętności analizy  tych inform acji; nabycie um iejętności analizy  tych  in form a
cji; nabycie um iejętności poruszania  się w śród ogrom u inform acji, trafnego w ydobyw ania 
w iadom ości potrzebnych  przy podejm ow aniu  decyzji; poznanie w iedzy o m ediach, ich ję z y 
ku, w arsztacie tw orzen ia  kom unikatu  m edialnego; nabycie kom petencji rozpoznaw ania profili 
ideow ego m ediów , ich genezy, pow stan ia  i rozw oju , a  także struktury w łaścicielskiej; nabycie 
um iejętności u trzym ania w łasnej tożsam ości i kontroli nad sw oim i poczynaniam i w  sieci” 16. 
Tak więc, kom petencja  m edialna to „um iejętność korzystania  z przekazów  m edialnych w y
m agająca dekodow an ia  kom unikatów ” 17. „P oprzez  kształcen ie  i w ychow anie m edialne, nale
ży przygotow ać całe poko len ia  do racjonalnego korzystan ia  z now ych technolog ii, narzędzi 
i inform acji” 18. L. M asterm ann podaje p rzyczyny d la  których należy kształcić w dziedzin ie  
m ediów . Jako p ierw szą podaje „w ysoką konsum pcję m ediów  i w ysycenie m ediam i w spółcze
snych spo łeczeństw ” , ko le jną  „w ażność ideo log iczną  m ediów  i ich w pływ  na kształtow anie

15 J. Skrzypczak (red ). Popularna encyklopedia M ass Mediów, Poznań 1999, s. 117.
If’ R. Kozieł, Edukacja m edialna w opinii rodziców uczniów klas I-III Szkoły Podstawowej, [w:] Edukacja  

dla bezpieczeństwa. Bezpieczeństwo Regionalne. Wyzwania edukacyjne , (red.) D. Czajkowska-Ziobrowska, 
A. Zduniak. Poznań 2008.

17 Popularna encyklopedia mass mediów, (red.) J. Skrzypczak, Poznań. 1999, s. 249.
18 1 Rudnicka. W ykorzystanie multimedialnych pom ocy dydaktycznych  ii' nauczaniu przedm iotów

humanistycznych, [w:] Edukacyjne zagrożenia i wyzwania m łodego pokolenia, tom 1, (red.) D. Czajkowska- 
Ziobrowska, A. Zduniak, Poznań 2009, s. 147.



74 Dom inika Czajkowska-Ziobrowska

się p rzem ysłu”, oraz „w zrost znaczen ia  m ediów  w zarządzaniu  i tw orzen iu  inform acji oraz 
ich szerzenie przez m edia” ponadto  „w zrasta jącą  penetrację m ediów  w codzienne życie cz ło 
w ieka” , jak  rów nież „w zrasta jącą  w ażność kom unikacji i inform acji w izualnej w e w szystk ich  
dziedzinach życia” , oraz „w ażność edukacji w zakresie m ediów , k tóra  m a za zadanie sprostać 
w ym aganiom  przyszłości” i w reszcie  „szybko  narastające narodow e i m iędzynarodow e naci

ski na uprzem ysłow ien ie  in form acji” 19. Z  kolei term in „m edia w  edukacji” W acław  S trykow 
ski charakteryzuje ja k o  „różnego  rodzaju  przedm ioty , urządzen ia i m ateriały , a  także  insty tu
cje (radio, te lew izja , In ternet), k tó re  um ożliw ia ją  zdobyw anie inform acji lub p rzekazu ją  in
form acje od nadaw cy do odbiorcy  w form ie kom unikatów  skonstruow anych ze słów , obrazów  
i dźw ięków . ( . . . )  Z godnie z tą  d efin ic ją  do m ediów  zaliczam y więc: w szelkie m ateriały  d ru 

kow ane i obrazow e, m odele , przeźrocza, fo liogram y, nagran ia  m agnetofonow e, p rogram y 
telew izyjne, audycje radiow e, p rogram y w ideo, p rogram y kom puterow e, p rogram y m u ltim e
dialne, zasoby In ternetu”20.

Do edukacji m edialnej dochodzi je szcze  konieczność nabycia  edukacji technicznej. S ło
w o technika, z  gr. techne, sztuka, um iejętność. Pojęcie edukacja techn iczna  m ożem y w ytłu 
m aczyć w ięc jak o  nabyw anie pew nych um iejętności, ze szczególnym  zaakcentow aniem  
um iejętności w ytw arzan ia  dóbr m aterialnych. W dzisiejszym  społeczeństw ie pojęcie techniki 
w iązane je s t z rozw ojem  (b u d o w ą m aszyn, konstruow aniem  coraz to  now szych  sam ochodów , 
dom am i pasyw nym i, in fo rm atyką czy  rozw ojem  m ediów : TV , te lefon ii kom órkow ej, In terne
tu). E dukacja techniczna odgryw a is to tną  rolę w  św iecie poprzez stw orzenie  w ykw alifikow a
nej z jednej strony siły  roboczej, zw iększan ie  w ydajności przem ysłow ej, z drugiej, popraw ę 
jakości życia. E dukacja techn iczna  obejm uje kursy i program y w dziedzin ie  inżynierii, tech 
nologii, zarządzania, architektury , urbanistyki, farm acji, hotelarstw o i gastronom ia  techno lo 
gii. W ykształcenie techn iczne  odgryw a is to tną  ro lę w  rozw oju społecznym  i gospodarczym  
kraju i św iata.

E dukacja techn iczno-m ed ia lna  m a w ięc, służyć korzystaniu  z m ediów  poprzez rozum ie
nie przekazu m edialnego , na p rzykład  reklam y telew izyjnej, ja k  rów nież -  w yposażyć 
w techniczne um iejętności ko rzystan ia  przykładow o z now oczesnego odb io rn ika  TV, DVD, 
czy telefonu kom órkow ego. W pow yższym  kontekście, należy podkreślić, że m edia pod legają  
nieustannym  zm ianom . „M edia  audialne i audiow izualne zm ieniając się, d o sto sow u ją  się do 
potrzeb odbiorców , ale także poszu k u ją  now ych obszarów , które czyn ią  je  bardziej a trakcy j
nym i. W kraczają  w ten sposób  poza  zam kn ię tą  form ułę nadaw ców  treści, o tw iera ją  się na 
kontakt z odb io rcą  i s tara ją  się być bardziej in terak tyw ne”21. M łodzi ludzie, jeże li m a ją  stw o
rzone ku tem u w arunki, bardzo szybko po trafią  w yłonić te zm iany. W sytuacji, k iedy zostają  
pozbaw ieni m ożliw ości b ieżącego  zdobyw ania kom petencji techniczno-m edialnych  doznają  
w pew nym  sensie w ykluczenia. Paradoksaln ie  „w  dobie tzw . „czw artej rew olucji” technika 
daje m ożliw ość zn iesien ia  p rzekonan ia  o elitarności nauki, gdyż usuw a dotychczasow e barie 
ry, o tw iera m ożliw ości m asow ego korzystan ia  z inform acji, tym  sam ym  urealn ia  się edukacja

1' J. Ławniczak. Edukacja m edialna  u’ szkolnych program ach nauczania w Anglii i Niemczech, „Neodidag- 
mata" 2005. nr 27/28. s. 132.

2,1 W. Strykowski, Media wyznacznikiem zm ian w edukacji, „Neodidagm ata” , 2003, nr 25/26, s. 28.
21 k . Bogusz-Żebrowska, M ożliwości dialogu w przestrzeni medialnej na przykładzie społecznego znacze

nia nekrologów prasowych, [w:] Pedagogika dialogu. D ialog warunkiem rozwoju osobowego i społecznego, 
(red.) E. Dąbrowska, D. Jankowska, W arszawa 2008, s. 227.
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przez całe życie jed nocześn ie  pozw alając na indyw idualizację dochodzenia do w iedzy  i ko 
rzystania z niej”22. N iestety  nadal, ja k  zauw aża B eata S tachow iak, .jed n y m  ze źródeł podzia
łów  w e w spółczesnym  św iecie  je s t dostęp do technologii inform acyjno-kom unikacy jnych” 23.

Problem  m oże po jaw ić się bardzo w cześn ie  -  ju ż  na etapie życia szkolnego, poniew aż 
rozw ój technologii n ie o m ija  rów nież edukacji. Jak  p isze W acław  S trykow ski, „isto tnym  w y
znacznikiem  zm ian organ izacji procesu kształcenia, a  tym  sam ym  podniesienia jeg o  efek tyw 
ności, je s t zastosow anie w  realizacji procesu tradycyjnych i now oczesnych środków  dydak
tycznych, zw anych dzisiaj coraz pow szechniej m ediam i” . O w ą potrzebę argum entuje faktem , 
że „m edia, zw łaszcza m ultim edia  interaktyw ne, są  d la  dzieci w spółczesnych (tzw . D zieci m e
diów ) atrakcyjnym i źródłam i inform acji, a także w ym usza ją  now ą organizację  p rocesu  na
uczania i uczen ia  się, o p a rtą  n a  sam odzielnym  poszukiw aniu  inform acji przez uczniów ”24. 
T echnologie w prow adzane do edukacji m ają  w ięc zadnie w spom agające proces nauczan ia  
i w ychow ania. N ajczęściej do technologii edukacyjnych zalicza się technologie in form atycz
ne w edukacji, technolog ie  inform acyjne w edukacji, technologie kom unikacyjne w edukacji 
oraz technologie m ultim edialne w edukacji. Z  najczęściej stosow anych technologii edukacy j
nych, stosow anych w edukacji, m ożem y w skazać sprzęt kom puterow y i technolog ie  in form a
tyczne, p rogram y użytkow e, prezentacje, grafikę, prasę, radio, telew izję, Internet, książki, 
e lektroniczne zasoby b ib lio tek , film y, p ły ty  edukacyjne, tab lice  inform acyjne, b ilbordy , p la
katy. Z jednej strony p e łn ią  one n iezaprzeczaln ie  pozy tyw ną rolę: poznaw czo-kształcącą, 
em ocjonalno-m otyw acyjną, dz ia łan iow o-in terakcyjną25. Z  drugiej m ogą stanow ić pow ażny 
problem  i barierę edukacy jną  d la uczniów , którzy nie po trafią  z nich korzystać. N ie potrafią , 

poniew aż nie p o siada ją  odpow iednich  ku tem u kom petencji. Z  założenia „następu je  w p rak ty 
ce szkolnej zm iana  paradygm atu  edukacyjnego: nauczanie podające ustępuje po la  nauczaniu  
poszukującem u i m ultim edialnem u. U czeń staje się aktyw nym  i sam odzielnym  podm iotem , 
który w celu rozw iązan ia  zadania  lub problem u korzysta z całego kom pleksu źródeł w iedzy, 
czyli m ediów  edukacy jnych”26. Z m iana ow ego paradygm atu  nie przez w szystkich postrzega
na je s t korzystnie: zarów no nauczycieli ja k  i uczniów . D zieje się tak, bow iem , paradoksalnie, 
w skom puteryzow anym  społeczeństw ie, najczęściej dużym  problem em  je s t obsługa kom pute
ra zarów no d la  tych , k tórzy  posiadają  sprzęt kom puterow y w  dom u, ja k  i tych, k tó rzy  go nie 
posiadają. D zieci oraz m łodzież n iejednokro tn ie  pob ija ją  kolejne rekordy grając w gry  kom 
puterow e a n iestety  nie po trafią  edytow ać najprostszego tekstu. Bardzo często korzystając 
z Internetu doskonale  w ied zą  na jak ich  stronach znajdą  najnow sze plotki na tem at gw iazd 
pop-kultury, a n ie po trafią  korzystać z słow ników  internetow ych czy czasopism  tem atycz
nych. W arto w  tym  m iejscu w spom nieć, że „ekspansja  m ediów  tow arzysząca procesom  tech 
nologicznego postępu, n iesie  ze  sobą  nie ty lko op tym alizację  procesów  kom unikow ania i do 
skonalenia narzędzi pracy człow ieka, ale rów nież ogrom ne zagrożenie, zw łaszcza w sferze

22 T. Kłosińska, M iejsce technologii informacyjnej ir edukacji wczesnoszkolnej, [w:] Edukacyjne zagrożenia  
i wyzwania młodego pokolenia , tom 1, (red.) D. Cząjkowska-Ziobrowska, A. Zduniak, Poznań 2009, s. 193.

2:1 B. Stachowiak, M łodzież wobec wykluczenia cyfrowego, [w:] Edukacyjne zagrożenia i wyzwania młodego  
pokolenia, tom 1, D. Cząjkow ska-Ziobrow ska, A. Zduniak, Poznań 2009, s. 168.

24 W. Strykowski, M edia wyznacznikiem zm ian w edukacji, „Neodidagm ata” , 2003, nr 25/26, s. 25.
25 M. Sniadkowski, Now oczesne technologie edukacyjne -  szanse i zagrożenia w perspektyw ie edukacji j u 

tra, [w:] Edukacja ju tra , tom 1, (red.) K. Denek, T. Koszczyc, W. Wiesner, W rocław 2008, s. 379-380.
20 W. Strykowski, M edia wyznacznikiem zm ian ..., op. cit., s. 25.
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kształtow ania postaw  ludzi i spo łecznego  oddziaływ ania środków  m asow ego przekazu”27. 
D zieje się tak, poniew aż korzystając ze środków  m asow ego przekazu  zarów no m łody  czło
w iek jak  i dorosły  pow inien  pam iętać, że  w tłoku nadm iaru inform acji, „ is to tne  je s t w y łon ie
nie inform acji, z k tórym i konieczn ie  należy się zapoznać, inform acji z którym i w edług uzna
nia m ożna się zapoznać, inform acji, które m ogą pom óc pozytyw nie się w yróżnić  i inform acji, 
które nie są  nam potrzebne”28. N ieste ty  często  się o tym zapom ina i p rzykładow o w chodząc 
na stronę in ternetow ą w celu odszukan ia  konkretnej inform acji przeskakujem y ze strony na 

stronę zapom inając, co było pow odem  odw iedzen ia  stron www.
W arto rów nież dodać, że pom im o iż „koncepcja  kształcenia m ultim edialnego  stała się 

obecnie w iodącym  paradygm atem  i sym bolem  w spółczesnej szkoły” nie zaw sze są  spełnione 
odpow iednie ku tem u w arunki. W efektyw ności kształcenia m ultim edialnego  ogrom ną rolę 
odgryw a odpow iednie w yposażen ie  i u rządzenie  pom ieszczeń dydaktycznych  oraz  nauczycie
li o odpow iednich  kom petencjach zarów no m edialnych ja k  i techn icznych29.

Pojaw ia się je szcze  jed en  kontekst analizow anego problem u. O tóż, w  społeczeństw ie in
form acyjnym , coraz częściej k ształcen ie  podejm ują  nie ty lko dzieci ale i ludzie dorośli. M ó

w iąc o kształceniu m am  na m yśli zarów no kształcenie akadem ickie ja k  i tem atyczne kursy 
dokształcające. W ychodząc z założenia, że „w ykorzystyw any w sposób rozw ażny Internet 
m oże być w ygodnym  narzędziem  w zbogacającym  tradycyjną dydaktykę szko lną  i akadem ic

ką”, coraz częściej tw orzy  się system y e-learn ingow e czy kursy o n lin e ’0. W ykorzystyw anie 
technologii inform acyjnych w e w spółczesnej szkole, życiu zaw odow ym  czy życiu codzien 
nym  je s t coraz częstsze , n iestety , d la  dorosłych  często  korzystanie z m ultim ediów  je s t istot

nym  problem em . P racow nicy w ielu  firm  zobow iązani zosta ją  p rzez  pracodaw cę do korzysta
nia z pow yższego sposobu dokształcan ia . N a porządku dziennym  staje się rów nież korzysta
nie w pracy ju ż  nie ty lko z kom putera , ale i Internetu. D la w ielu osób skom puteryzow ane sta

now isko pracy rów ne je s t  -  z u tra tą  pracy. W ielu dorosłych nie potrafi przestaw ić się na no
w oczesne stanow isko  pracy -  praca zam iast ulec przyspieszeniu  i u łatw ieniu , w ich odczuciu 
została  u trudniona now oczesnym i technolog iam i, którym i niestety nie po trafią  się posług i
wać.

Podsumowanie

K oncepcja M argareth M ead ukazuje, w  jak i sposób w kulturach prefiguratyw nych rodzice 
p rzy jm ują od dzieci w iedzę, kom ponenty  kulturow e pom agające w bardziej p lastycznym  
funkcjonow aniu  w św iecie  i m niej lub bardziej bezpośrednio zw iązane z  pop ku ltu rą  np. ob 
sługa kom putera, Internetu, czy telefonu kom órkow ego. Pokolenie, które na św iat p rzyszło  po

~7 B. Jakubczak. Eryka i społeczna odpowiedzialność  u wykorzystaniu mediów w edukacji, [w:] Edukacyjne 
zagrożenia i wyzwania m łodego pokolenia, tom I. (red ) D. Czajkowska-Ziobrowska, A. Zduniak, Poznań 2009, 
s. 187.

28 P. Ziobrowski, Informatyczne system y zarządzania i ich bezpieczeństwo, [w:] Sposoby budowania prze
wagi konkurencyjnen przedsiębiorstw a  ..Zeszyty Naukowe Gnieźnieńskiej W yższej Szkoły Humanistyczno- 
Menedżerskiej „M ilenium ”. 2009, nr 1(3), s. 118.

29 W. Strykowski. M edia wyznacznikiem zm ian ... . op. cit., s. 32-33.
511 I. Pulak. E-generacja implikacje edukacyjne, [w:] Edukacja ju tra , tom I, (red.) K. Denek. T. Koszyc, 

W. W iesner (red), W rocław 2008, s. 377.
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roku 1980, dorastające w św iecie  kom puterów  i Internetu w literaturze określane je s t  te rm i
nem e-generacja, N et G eneration  (pokolenie sieci), G eneracja  Y, M illennia  K ids, Internet 
G eneration (igen), czy  pokoleniem  SM S-ów 31. W spółczesny człow iek dla pełnego uczestn ic
tw a w życiu spo łecznym , zaw odow ym  i kulturow ym  zobow iązany je s t posiąść tajn ik i eduka
cji m edialnej, gdyż „edukacja  m edialna m a za zadanie przygotow anie do w łaściw ego i k ry
tycznego odbioru m ediów  ja k o  narzędzi przekazu inform acji oraz kształtow anie postaw  i w ar

tości, p rzygotow yw anie się do posługiw ania się m ediam i ja k o  narzędziam i pracy in telek tual
nej i pracy zaw odow ej”32. D ochodzi do tego konieczność nabyw ania um iejętności techn icz
nych pom ocnych w obsłudze kom putera, Internetu, nagryw arki D VD  czy telefonu kom órko
w ego. K om petencje techniczno-m edialne łatw iej nabyw ają  dzieci niż dorośli. D ochodzi obec
nie do sytuacji, k iedy to dzieci uczą sw oich rodziców  (a nie odw rotnie -  jak  było daw niej) 
posługiw ania się narzędziam i w postaci p ilo ta telew izy jnego , laptopa czy PenD rive. Posiada
nie w iedzy i um iejętności techniczno-m edialnej je s t konieczne d la  poczucia bezp ieczeństw a 
dnia codziennego zarów no D orosłych ja k  i dzieci, poniew aż niem ożliw ym  staje się funkcjo
now anie w społeczeństw ie bez um iejętności obsługi bankom atu  (k iedy każdy pracow nik  je s t 
ju ż  zobow iązany do posiadan ia  konta bankow ego), obsługi kom putera (n ie tylko koniecznej 
bardzo często w życiu zaw odow ym , ale i pryw atnym  -  przykładow o w celu skorzystan ia  z 
katalogu b ib lio tecznego) czy Internetu (k iedy  to  nauczyciele bardzo często  zobow iązu ją  
uczniów  do poszukiw ania koniecznych inform acji na stronach internetow ych). C złow iek , 
który nie posiada kom petencji techniczno-m edialnych  bardzo często  czuje się zagubiony  w e 
w spółczesnym  św iecie.
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